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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 20 Mk, z dostawa 
w 


do damn 23 Mk., na prowincyj 28 Mk., 
innych paustwach 26 Mk. (z przesyską poczt.) 
CENA OGŁOSZEŃ: 
miejscowa (lwowskie) za 1 wiersz uonpareil 
1 Mk. „Nadesłane* i „Nekrolagia* za wiersz 
nonp. 3 Mk. komunikaty i Mar o kro- 
nice za wiersz nonp. 5 Mk. Drobne ogłoszema 
30 fen. od wyrazu. D.a poszukzjących pracy 
bezpłatnie. Ogłoszenia na uiedzieję v 506ja drożej. 
Zamiejscowe (pozalwowskie) zwykłe 1:50 Mk, 
ra wiers nonp., uekrelogi i nauesłane 6 Mz, 
komunizajy i reklamy 10 Mk, drobne Qkło= 
szenia 4u fen. od sława, 
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państwa 


a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej 
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na warunkach następujących : 
POŻYCZKA DŁUSOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu, 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacji 
POŻYCZKA KRÓTKUTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu lat pięciu. 


Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta. 


Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przeraciiowana po kursie o 1050 wyższym od 
kursu, ustalonego dia znaków obiegowych. 


kupony obydwu pożyczek są wolne od podatków od kapilałów i rentowych, mażna mimi płacić podatki państwowe. 


tf OBLIGACJE POZYCZEK będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz 
3% i KUPONY DO NICH i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parctiacji i innych reform rolnych. 


mają wszelkie prawa papierów pupilarnych, będ j łnej tości inalnej, jak 
] 4 i ń P ych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, jako 
j OBLIGACJE apa przy g T m buea aek A celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze skarse'mn, 
| p e, składane do depozytów wszelkic instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje 
h OBYDWU POŻYCZEK składanie kaucji pienięznych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie przez Polską Kra- 


sj: jową Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności. 

JŲ Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku, 
; od pożyczki krótkoterminowej — w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku. Q 
H OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80% nominalne 
; przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jej Oddziały . wartości. 


a 
= DO LOMBARDOWANIA 2) Pożyczki te są oprocentowane na 5'|, rocznie. 


Przy wprowadzaniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje poży i j j 

odj 3 yczki krótkoterminowej będą przyjmowane na równi 

+ z gotówką po kursie ñominalnym (sto za sto), pożyczka zaś długoterminowa będzie zaliczona do pełnej wysokości przy 
rozkiadzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej. 


s. Obligacje obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5000 i 10000 marek polskich. 


Subskrybcje przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowcj, Pocztowa Kasa Osrczędności i Urzędy Pocztowe, 
i Kasy Skarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucje, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu. 
Do czasu wydrukowania obligacji obydwu pożyczek bedą wydawane świadectwa imienne, które będzie można przenosić na inne 
osoby za zawiadomieniem instytucji, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacjom. 
Asygnaty polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, su+skrybowanej w złocie, będą przyjmowane na wpłaię nowych pożyczek we- 
dług kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu uprzywilejowanego w cztero- 
" krotnej wysokości ich wartości nominalnej. 

Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje. z których nie korzystają inne pa- 
sa p 1 starając się warunki tych pożyczek zrobić jaknajbardziej korzystnymi dla podpisujących, dołoży wszel- 
kich sił, aby zarówno subskrybcję pożyczek, jak i ich spłatę i wypłacanie procentów uczynić jaknajbardziej łatwemi i 

dogodgemi dla wszystkich, 
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Kiowa posła Daszyńskiego w komisyi 
kusdiżetowej. i 


Za niepodiegłością Ukrainy — ale przeciw wojnie. 
WARSZAWA. 24 kw. (Tel. wł.) Dzisiejszaji albo wejdzie na drogę rewolucyi, albu wyarnie 
mowa sejmowa posła Daszyńskiego w dyskusyi |jje zupełna apatya. 


budżetowej była wypadkiem dnia. Mówcy słu- 
chał cały Sejm z ogromnym napięcem. 

Posei Daszyński poddał surowej krytyce 
przedłożony budżet, skwalifikował go jako 
twór nierealny, świadczący tylko o nieudolności 
ministerstwa skarbu. Zamiast konkretnych pla- 
,nów mamy do czynienia z umizgami pod adre- 
sem obszarników. - 

Przechodząc də zagadnień polityki zagrani 
cznej omawia problem ukraiński. Mówca stwier- 
dza, że po ohu stronach była krew i łzy, były 
hłędy, występuje przeciw napaściom na Petlurę 
i oświadcza się za uznaniem niepodległości 
Ukrainy. pr 

Równocześnie mowca oświadcza słę za poko- 
iem, Dalsze prowadzenie wojny wyniszczy kraj 
i doprowadzi społeczeństwo do zupeinej ruiny, tak 
że już nie będzie miałonie do stracenia 


< z isto dame io oot DATI SI 4 


Mowca domaga się zaprowadzenia zupełne- 
go sekwestru i wystąpienia przeciwko panowa- 
nia paskarstwa i lichwy inaczej ludność zrozpa- 
czoną wytworzy rząd rewolucy!. 

Wskazuje ma bezczynność rządu i Sejmu 
xtóry dotąd nie uchwalił konastyiucyi i niezore 
ganizował państwa. Konstytucy: dotąd nie ma- 
my, Co do udziału socyalistów w rządzie pos. 
Dzszyński stwierdza, że dotąd nikt im tego nie 
proponował. Ale o współdziałaniu w rządzie 


nie może być mowy juk długo rząd ma być 
rządem wojny Możemy współdziałać fyiko w 
wieikim dziele pokoju możemy wziąć udzisł w 
rządzie, który likwidował. będzie długotrwaie 
dzieło zniszczenia. Ale w wales o prawa Polski 
staną na posterunku i spełuią z calem paświg- 
ceniem swoj obowiązeń. 


„Aomunikał sziabu generalnego 


z dnia 24 kwietnia. 
W obszarze Prypeci nieprzyjaciel dokonywa 
w dalszym ciągu przegrupowania podsuwając 
swoje oddziały ku naszym pczycyom. 
Odnowiony atak czerwonjch oddziałów w 
rejonie Szaciłki został krwawo odparty. 
W rejonie Witebska „koncentruje nieprzyja- 
ciel nowo przybywające silne rezerwy. 
Na Litwie i na Podolu niema zmian. 
c Pierwszy zasiępca szefa szt. gen. 
KULIŃSKI, pułkownik. 
4.77 RN AE z: PEPE EEE S- ER 


Gcha aroganeyi sir Towera. 

WARSZAWA. 24 kwieinia. (Pat) Wydział 
prasowy ministersiwa spraw zagraniczpych ko- 
munikuje: Królewsko brytyjskie poselstwo w 
Warszawie nadesłało pismo z prośbą o ogicsze- 
nie go w prasie. Pismo to opiewa: Królewska- 
brytyjskie poselstwo w Warszawie zwróciło u- 
wagę na artykuł, który się pojawił w Gazecie 


| Warszawskiej, zawierający na podstawie donie- 


Z SEJMU. 


WARSZAWA, Posiedzenie Sejmu rozpoczęło 


się dzisiaj o godz. 11 przed południem. Po odczy- | - 


taniu interpelacyi przystąpiono do porządku dzien- 
nego, a mianowici: do pierwszego czytania sze- 
regu ustaw: ustawy w przedmiocie dalszej emisyi 
błetów P. K. K. P., o wypuszczeniu pierwszel 
sery biłetów skarbowych, o przyjmowan,u obl- 
gacyi wajennej pożyczki. austryacko-węgierskidj 
przy subst:rypcyi wewnętrznejidlugoterminowej po- 
tyczki państwowej z r, 1920,1 ustawy w przedmio- 
cis przyznania bonęfikacyi posiadaczom asygnat 
5 pro, wewnętrznej pożyczki państwowej z r. 
1918. Przediożenia te odesłano bez dyskusyi do ko- 
miey| skarbowo-budżetowej, ustawę zaś w przed- 
miocie papiarów mających bezpieczeństwo pu- 
nriame do komsyi prawmiczej. Z kolei przystą- 
piono do dalszego ciągu pierwszego czytania 


PRELIMINARZĄ BUOŻETOWEGO- 
Pierwszy zabrał głos p. Wojdalińską. 
Twierdził on, że rząd Paderewskiego położył pod- 
stawy pod współpracę wszystkich sironnictw nad , 
odbudową. Po tej samej drodze klzie rząd p. 
Skulskiego. 
Następnie 


zabral głos p. Daszyński. 

Zarzuca ou ministrowi skarbu, że budżel nie 
jest realny i nie daje żadnej pewności co do 
cyfr, gdyż zawiera postanowienia, że każdy mi-| 
nister może bez wiadomości ministra skarbu 
powiększyć swój budżet o 250/ę. Dopuszczenie 
wydawania pieniędzy przez (ząd wrazie nico- 
heen'ści Sejmu jest najzwyklejszą formą osta- | 

| 


wionego paragr. 14. austr. konstytucyi. Rząd 
otacza specyalną opieką ogromną większość; 
awiązków zawoduwych (przerywania ze strony 
posłów N.,Z. R.) Co do polityki zagranicznej 
powiada mowca, że jednem z następstw rewolu- 
eyi rosyjskie, był rozpęd narodów ujarzmionych 
przez Rosyę do uzyskania niepodległości. Rząd 
polski i Sejm polski nie mogą stanąć na sta- 
nawisku ujarzmienia. 

Proces uwalniania się wszystkich ludów, 
które były ujarzmione przez Rosyę, doprowadził 
do dążnzśct ukonstytuowania się całego szeregu 
państw. Stanowczo jestem za tem, aby ten kraj, 
gdzie jest większość polska, należał do Polski. 
Klub mój jest zupełnie innego zdania w tych 
sprawach niż rząd. N. p. co do rokowań poko- 
jowych zarzuca on dyplomacyi polskiej, że 


zamiast torować drogę żołnierzowi, idzie za 
armią, jest ciura armii. 

Mowca stoi na stanowisku wszczęcia roko- 
wań pokojowych, jednakże minister spraw zar 
granicznych zmarnował chwilę stosowną, ponie- 
waż upierał się przy haśle „Borysów“, na któ- 
re Cziczerin stale odpowiadał „nie Borysów“, 
Jestem za powstaniem Ukrainy, byłoby 
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jednakże szałcństwem prowadzić wojnę tak! 
dlugo, aż Ukraina- się ukonstyłuuje. | 
Jestem za zakończeniem wojny, gdyż dalsze jej 
przeciąganie naraża nas na ruinę. 

Mowca zarzuca Stjmow*, że obniża swoją 
powagę. Dotychczas nie mamy konstytucyi pol- 
skiej, tylko trzy konstytucye: rosyjską, pruską 


sienta Kurjera Polskiego z dnia 20 bm. opis ij- 
cydeutu jaki miał mieć miejsce międvy sir Re- 
ginaldem Towerem a hr., Adamem Taruowskim 
jakoteż treść listu, napisanego przez sir Regi- 
nalda Towe:a do hrabiego Adama Tarnowskie- 
go. Ponieważ opis incydentu jest nieścisły w 


jednym szczególe i ponieważ ireść lista została 


zupełnie mylnie podana przez Į ujer Polski, 
przeto sir Reginald Tower uprasza o ogłoszenie 
jego rzeczywistej treści, która jesi podana pos 
niżej. 

boselstwo angielskie w Warszawie dnia 17, 
kwietnia 1920 r. 


i austryacką; brak sekwestru; sekwester jest Szanowny Panie Hrabio : Sir Horace Rum- 
czynnik em, do którego uciekają się narody |boldt komunikuje mnie w tej chwili o wizycie 
i państwa. Stwierdzam z ciłą stanowczością, że Fana Hrabiego w „towarzystwie Pana Ołszow- 
żaden socyalista nie wchodzi do rządu dle pro- skiego. Moje zdziwienie gdy Pan Hrabia na dzi- 
wadzenia wojny, tylko dla wywaiczenia demo- |SIE]JSZE] rannej konferencyi zapytał „SIĘ o moj 
krat: cznego pokoju, demokratycznej konstytucyi, pogląd w sprawie umiędzynarodowieria Gda ù- 
tylko dla zabezpieczenia wyżywienia mas olbrzy- |ska, było tażie, że być może wyraziiem się w 
mich. W chwili gdy trzeba będzie wytęzyć wszyst. | nieco ostrej formie. Jeżeli Pan Hrabia jest tego 
kie siły, aby zawrzeć dobry nokój, wywalczyć | zdania, proszę przyjąć wyrzzy mego żalu. Mia- 
kenstytucyę demiokratyc ną 1 zabezpieczyć egzy- łem nańzieję, Że nasza Ws óina praca w Gdan- 


stencyę masom tudowym, wówczas każdy, 
czy w rządzie czy poza rządem, każdy z nas 
znajdzie się na snoim posterunku. ' 

Minister skarbu odpi?ra zarzuty czynione mu 
przez p. Daszyńsziego, w pierwszym rzędzi? w 
sprawie sekwes:ru, twierdząc, ze rząd nigdy nie 
siawiał w tej Sprawie jasjsakolwiek przeszkód; 
zwraca jednak uwagę na trudności przeprowa- 
dzenia tej: sprawy, gdyż selrwestrem związany | 
jest jednocześnie ścisie określeni? «81 produktów 
wiejskich oraz umożliwienie produkcyi o ścjśle 
określonych cenach. 

P. Wiśliński (nanodowo-chrześcijańskie koi: 
robotnicze) stwierdza, że obecny rząd rf2 potra- 
fi! opanować gospodarki pańsiwowei, przynajmniej 
co do usunięcia tych małych boiączex, które życ,e 
czynią nieznośnem: pomoc dia robotników, po- 
dniesienf2 pnadukcyi przemysiowej i roinej, Prze- 
"chodząc do zagadnień polityki zagranicznej o- 
świackczył mowea, że dziaiąmość rządu nie budzi | 
zauiania. 

Po tem przemówieniu dyskusyę odroczono. | 
Odesłano szereg wniosków do konusyi. Nasiępne j 
posiedzenie we wtorek, o godz. 4-tej popołudnu, 

—o— 


SPRAWA KONSTYTUKYI. | 

WARSZAWA, 24 kwietnia (tel. wł) Przew. 
komisyi konstytucyjnej pos. Rataj oświsdezyi tow. 
Czapińskiemu, że komjisya ukończy swą pracę nad 
konstytucyą do końca maja, poczem przyjdzie ona 
pod obrady pe'nego Seimu, który ukończyłby ję 
w lipcu, przed feryami Sejmu Wyborów do Sejmu 
należy się spodziewać w Jesieni. Ordynacya wy- 
borcza będzie prawdopodobnie o tyle zni:siona, i 
że na jeden mandat będzie przypadało 75.000 | 
głosujących. zamiast dotychczasowych 50 tysięcy. 

Utrudniają ucawalenie konsiytucył różnice po- 
lifyczne. Uhatwiioby sytuacyę, gdyby rząd koali- | 
cyjny zgodził się na dwuizbowość 

= 


sejmu. | 
į 


sku bęłzie owcena i przyjemna. Załuję tego co 
zaszło. Łączę wyrazy poważania Tower. 


LI a + 
Zjazd dziennikarzy. 
WARZAWA. 24. kwietnia, (Pat) Komisya 
organizacyjna vjazdu d/iennikarskiego komuni- 
kuję, iż zjazd ten odbędzie się w dniach 12, 13 
i 14, maja br. równocześnie ze zjazdem liiera- 
tów polskich w Warszawie. Biuro komisy! orga- 
nizacyjnej zjazdu mieści się w siedzibie Towa- 
rzystwa literatów i dziennikarzy polskich w 
warszawie, ul. Bracka D. 
—o— 
STREJK NAUKZYCIELSKI NA ŚLĄSKU CIESZ; 
CIESZYN, Nauczyciełstwo poiskie z poza li» 
nii demarkacyjnej uchwajo 8-dniowy strajk w 
dniach 26, 27 28 b. m, na znak protestu prze iwko 
nozporządzeniom szkolnym Komisyi iniędzynano" 
owej z dnia 16. b. m, Nauczycieistwo polskie pre- 
fektury polskiei uchwaliło soidarność z powyż- 
szą akcyą, W poniedziałek rozpocznie się zatem 
S-druowy strajk na całym Śląsku we wszystkich 
szkołaca polskich, ludowych, średnich i zawo- 
dowych, 


0 
Ching uznsją Poiskę. 

WARSZAWA, 24. kwieinia (Pat. Wydział 
prasowy ministerstwa spraw zagr. komunikuje, 
iż w dniu 27. marca br. poseł polski w Paryżu 
Zamojski otrzymał od charge de affaires chiń- 
skicgo przy rządzie francuskim pismo zawiada- 
miające, że rząd cbiński uznał Polskę jako pań- 
stwo suwerenne, 


Dalegaci sowistów w St. Remo, 


LONDYN, 24. kwietnia (Pat). „Daily News" 
Fowiadują się, że w San Remo znajdują się 
przedstawiciele Rosyi sowieckiej, którzy rozpo- 
częli już konferencye z premierami państw so- 
juszniczych i 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


W okrenie Sląska Cieszyńskiego. 


4 „Na zachodnich rubieżach Polski pod au- 
Spicyami koalicyi rozgrywa się straszliwy dra- 
iw Na Sląsku Cieszyńskim łeje się krew ro- 
= w polskiego, wydanego na pastwę zbirów 
+ skich, którzy pod opieką sprzymierzonej nam 
oalicyi chcą steroryzować ludność, aby spa 
<zye i sfałszować jego prawo stanowienia o 
sobie, = a! 
3 Robotnik poiski, który dziesiątkt lat opierał 
sę wszelkim próbom  wynarodowienia go za 
rządów „zaborczych, ma obecnie za wolą koali 
cyi być zmuszonym do wyrzeczenia się swej 
narodowej przynależności. - 
lepi ZPEłANO nieznany dotąd w swej dzikości 
“ETOT, coraz częściej dochodzą nas wiesci o na- 
"aan, grabieżach 1 rafinowanych męczarniach. 
wez się robotnika z jego. domostwa, po- 
*"AWIa się go pracy, aby w ten sposób zmniej- 
RE liczbę dusz polskich i przechylić szalę gło- 
sowania na swoją stronę. 
f Zapełniły się miasta wschodniego S ąska ty- 
SiIącami uchodźców polskich wypędzonych ze 
swych sadyb, a ci którzy z nich uchodzić nie 
chcieli, czy nie mogli. na klęczkach przysięgać 
musieli, że za Czechami będą głosować. 
Czerwony robotniczy Sląsk Cieszyński spły- 
WA obecnie majserde:zniejszą i najdroższą pol- 
skiej klasie pracującej krwią. Bo towarzysze 


—_ mmaa 


"Układ polsko-gdański. 


WARSZAWA, 24 kwielnia (Pat). Dnia 22, 
b. m, między Rzpit. Polską a przyszłem wolnem 
miąstem Gdańskiem, pudpisany zastał układ 
prowizoryczny, mający na celu zbliżenie Polski 
do Gdańska w dziedzinie stosunków ekonomicz- 
nych. Układ zawarty został na 4 miesiące, 
czyli do dnia 22. sierpnia b. r., w przewidywa- 
niu, że do tego czasu zawartą zostanie między 
Polską a Gdańskiem konwencya ogólna, przes 
widziana przez traktat wersalski. 


Obrazki bez retuszu. 


W parku Kilińskiego. 


Wybrałem się do parku Kilińskiego, dzięki 
pewnej chwili, w której zbrzydły mi stosy za- 
drukowanej bibuły, „Roma*, obwieszczenia ma- 
gistrackie, Seyda, P. A, T., San Remo, plebiscyty, 
bolszewicy, Stanisław Grabski,lwowscy recenzenci 
muzyczni i inne zbiórki uliczne. A wróciłem z 
parku... 

Ale nie uprzedzajmy wypadków... 


— — — -— — — 


U wejścia do parku przywitał mnie duży 
pies, zdaje się mieszaniec dobermana i wilczycy. 
Miłe psisko l... Oparł mi łapy o krawatkę, zaj- 
rzał mi przenikliwie w oczy, widocznie po to 
tylko, aby całkiem niespodzianie uchwycić mnie 
za nogę, którą po chwili puścił i uradowany z 
„,kawału* pobiegł do grupki z trzech oficerów, 
siedzących nieopodal na ławce. 

Oficerowie śmiali się do rozpuku, z czego, 
w gruncie rzeczy bardzo się Cieszylem, gdyż 
radość naszych oficerów jest i moją radością. 
Taki już jestem l... 

Później, najniespodzianiej w świecie, wjechał 
na mnie jakiś młodociany cyklista. Trochę się 
wywróciłem, zrobiłem jedno bajeczne „salto* 
i szybko podniosłem się z ziemi, przeprosiwszy 
— słusznie zresztą — poirytowanego cyklistę. 

Jestem zwolennikiem wszystkich sportów dla 
młodzieży „i wyznam, że przykrem mi było owo 
nieporozumienie, dzięki któremu ów młdūzie- 
niec mógł się łatwo zrazić do jazdy rowerem 
po alejach parku. Takie rzeczy seryo mnie 
martwią. No, bo taki już jestem |... 

Usiadłem na ławeczce. 

Sam jestem. Pod niebo granatowej nocy, 
gdzie gwiazdy się iskrzą, niby gwoździe srebrne 
i sierp księżyca blady błyszczy, myśl leci skrzyd- 
lata, jak Polska Agencya Telegraficzna — myśl 
pod adresem Boga skierowana wyłącznie... 

Czy dojdzie ?,.. 

Jeden Dymowski wie i Bóg!... 


A 


Słąscy to awangarda ruchu robotniczego i 30%- 
cyalistycznego w Polsce, to pórła w naszej czer- 
wonej koronie. 

Proietaryat polski z niezwykłą uwagą śledzi 
te pełne tragizmu wypadki śląskie i śle gorące 
wyrazy współczucia borykającym się z przemoż- 
nymi przeciwnościami towarzyszom, śle im sło- 


wa otuchy i pomoc. W dniu święta 1 Maja 
polski lud pracujący potężną mariiestacyą da 
wyraz swej woli, że Sląsk do Polski należeć 


musi, 

W dniu dzisiejszym lwowska kształcąca się 
młodzież chce dać wyraz sympałyi walczącym 
o przynależność do Polski górnikom śląskim 
i wyrazy oburzenia pod adresem tych obłud- 
nych „przyjaciół“ Polski, którzy na terenach 
przepojonych potem i przeoranych wytrwałą 
pracą robotnika śiąskiego chcą wykopać grób 
jego odwiecznym imarzeniom. 

Do dzisiejszej manifestacyi przyłącza się z 


5 
| będzie dla obywateli polskich komisarz gene- 
ralny w Gdańsku, dla obywateli gdańskich 
| osoba w tym celu upoważniona. Przepisy pa- 
szportowe wchodzą w życie w 7 dni po pod» 
pisaniu układu. 

W sprawie kolei ustala układ co następuje: 
Rząd polski przyzna bezpośredni ruch osobowy 
į towarowy na linii Gdańsk-Chojnice. Władze 
polskie prowadzić będą swoim personalem i 
swojemi lokomotywami pociągi Tczew: W ojsza- 
rów-Puck i z powrotem, Takie samo prawo 
przysługuje władzom polskim na linii Tczew- 
Malberg, 2a% Gdańskowi pa linii Tezew-Tiegen- 
hof, jak również przez Tezew do Malborga. 
Warsztaty kolejowe w Gdańsku reparować Ñe- 
dą wogony i lokomotvwy pol:kie. Pasażerowie 
jakoteż pakunki i towary ekspedyowane będą 
bezpośrednio z Gdanska da Niemiec. W tym ce- 
lu maszyny gdańskie prowadzić będą pociągi 
do Wojszorowa, zaś co do dalszej drogi od 
| Wojszorowa do granicy niemieckiej rząd poissi 
zawrze układ z rządem niemieckim. Zarząu ko- 
łejowy polski prowadzić będzie pociągi na unii 


całej duszy robotnik polski naszego kresowego | Kośc erzyna (Berent)-Hohenstein (Pszczółka), zaś 
ma "+ - EB: h Gdańsk prowadzić będzie pociągi na limi Lang 

Siąsk musi być polskim, oto potężny głos|fubr-Kartuzy oraz Praust-Kartuzy. Gdańsk gwa- 
nasz ostrzegawczy pod adresem naszych Sprzy- rantuje bez przerwy przewóz towarów z portu 
mierzeńców Z zachodu i głos otuchy w stronę | do Polski, nie wyłączając maieryału wojennego. 
tych, którzy jeszcze dziś tak ciężką o Swą naro-| Gdańsk ustali, jaka ilość taboru kolejowego jest 


Układ obeja 


| muje 4 działy, a młanowicie: 1) dział transpor- 
łowy, 2) cłowy, 3) kolejowy, 4) pocztowy, tele 
graficzny i telefoniczny. Treść jego w streszcze- 
niu jest następująca: W dziale paszportowym 
przyjęto zasadę, . że obywatel gdański przyjedzie 
do Polski, a obywatel polski do Gdańska bez 
specyslneg paszportu, lecz lylko na zasadzie 
karły identyczności, nie wymagającej żadnej 
wizy. 
mająca więcej niż 14 lat. Karty wydawać będą 
starostowie lub inne urzędy równorzędne. Karta 
jest ważna na 6 miesięcy. Prołongaty udzielać 


dową wolność muszą toczyć walkę. 
-pa 
G we Lo E o S S E a 
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| — A możebyś-my sobie coś tak zaśpiewali — 
śpiewa na sąsiedniej ławce jakiś przerażiiwy bas. 

— I owszem — odśpiewuje towarzystwo, zło- 
żone z kilkunastu mocnych w głosie jegomościów. 

I śpiewają : 

„A ty stary nie kręć gitary 

Plum, plum, plum, plum, pium, plum, plum. 
Nie zawracaj kontramary 

Plum, plum, plum, plum. plum, plum plum“. 

Ponieważ pieśń ta — bardzo ładna zresztą — 
powłaizała się w nieskończoność, przeniosłem 
się o kijka lawek dalej, gdzie usiadiem na kilku 
skorupach zjedzonych jaj i papierze z resztkami 
marmolady. 

Za mną, śpiewa znowu inne towarzystwo na 
kilka głosów, bardzo sympatyczną piosenkę: 

„Tam na Furmańskiej ulicy, 
Tam stoją prostytutki, 
Czarne noszą spodniczki | pjg: 
l chodzą jak urzędniczki“ | : 

Co za barwny opis! Zachwycony jestem | 

Cóż z tego, kiedy przeszkadza jakiś pan, 
który siedzi w krzakach i uwziął się naślado- 
wać różne zwierzęta | 

To szczeka, niby najlepszy kundel, to beczy 
bosko, lub pieje, że niczem chantecier Rostauda. 

— Ku ku-ri-ku-u-u! leci w dal parku 

— Wau! wau! hau!... 

— Me-2-€-e!.... 

Sienkiewiczowski śp. Zend. na czekaniku 
grać umiejący i głosy zwierząt znakomicie uda: 
jacy, był kompletnem zerem, wobec tego pana 
w krzakach, 

Obok mnie usiadła jakaś starsza pani z mło- 
dą córeczką. 

Grupka z jakichś 30-tu żołnierzy z dwoma 
mandolinami, trzema dziewkami, jedną gitarą 
i dwoma cywilami przechodzą obok nas. 

I ci śpiewają wesołą, acz nie pobożną pieśń : 

„Bo się mamy bardzo, bardzo bała* itd. 

, Starsza pani uciekła z córeczką, Nie pojmu- 
ję owej pruderyi starszych pań |... 

Dopiero teraz dostrzegłem w ciemności, ja- 
kąś parę na sąsiedniej ławce. Niczem się ahso- 
lutnie nie krępują. 


Kartę taką winna posiadać każda osoba | 


"mu potrzebna. Tabor niepotrzebny oddany bę- 
dzie Polsce. 

W dziedzini2 przepisów cłowych ustalono na- 
stępujące zasady: Obszar wo!nego miasta Gdań- 
ska oraz Rzpita Polska stanowią wspólny obszar 
cłowy. Granica cłowa między tymi obszarami 
ma być zniesiona. Towary pochadzenia niegdań- 
skiego lecz ekspedyowane z Gdańska do Poiski, 
będą octone według przepisow polskich. 

W dziedzinie poczt, telegrafów i reiefonów 
układ zawiera szereg szczegółów i przepisów re- 
gulujących ruch. Przepisy te wchodzą w wyko: 
nanie w 10 dni po podpisaniu układu. 


— Ta ja ci mówiła, że tak bedzi | — mówi 
szamocąca: się niewiasta. 
— Abo ty mnie jeszcze nie wisz? — mówi 


ciężko dyszący jegomość. 

Z bocznej alei leci na skrzydłach wietrzyku 
potężny ryk, niby mordowanych ludzi. Na za: 
kręcie ukazuje się grupa z jakichś 45 żołnierzy 
z harmonią i elektrycznemi latarkami. 


Spiewają. ) 
A co śpiewają, nie powiem, ze względu na 
prokuratora. 


Podchodzą do mojej ławki. Dwóch naświetla 
mi całkiem dokładnie twarz latarką elektryczną 
— jeden poprawia mi troskliwie końcem ratyka 
binokic na nosie, a ten z harmonią prosi nie 
całkiem chiodno, abym wstał z lawki, bo część 
towarzystwa chciałaby się na tej właśnie ławce 
usadowić. 

Jak tu odmówić naszym żołnierzykom ? 

Wstałem i poszedłem. 

Z gęstwiny starych drzew dochodzi melo» 
dyjny śpiew, trochę ochrypłej panienki, Spies 
wa z repertuaru „Czwórki“: „Ja bajki tak 
lubię ogromnie"... 

W jednej chwili — sam nie wiem czemu 
ogarnęła mię niepohamowana wściekłość. 

— Co to kogo obchodzi, że pani bajki lak 
lubi ogromnie?! — wrzeszczę z oburzeniem w 
kierunku gęstwiny. 

— Panie przyjemny — odpowiada jakiś gru- 
by męski głos z tejże samej gęstwiny — pocze- 
kaj pan chwileczkę, a zaraz zejdę i nogi panu 
powyrywarz, aby dzieci się miały czem bawić!.. 

Ani mi się śniło czekać. 

Przyspieszonym krokiem opuszczam park Ki- 
lińskiego, bo minęła już u mnie zresztą ta chwila 
w której mi zbrzydły stosy zadrukowanej bibu- 
ły, „Roma”, obwieszczenia magistrackie, Seyda. 
P. A. T., San Remo, plebiscyty, bolszewicy, Grab- 
ski, recenzenci muzyczui i inne zbiórki uliczne,» 

RAGRT. 
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Lwów, 25 kwietnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W niedzielę 25. kwietnia o godz. pół do 3-ciei pa 
południu po raz 4-ty „Sekretarzyk czy panna?*, Kom. 
w 5 akt. Zofii Wojnarowskiej w niezmienionej obsadzie. 

W niedzielę 25. kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Noe w Wenecyi*, operetka w 3 akt. J- Straussa w nie- 
zmiekionej obsadzie. 

W poniedziałek 26. kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
„Manon“, opera w 4 akt. J. Mazssenet'ą z p. Ewą Banm- 
drowską w roli tytułowej. 

—O— 
REPERTUAR GAL BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 

Piątek 30. kwietmia: Stefan Askenase, recita! for- 

tepianowy. 483 
——- 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

(Bilety wcześniej do nabyca w biurze dzienników 
St Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7). 

Niedziela 25, kwictmia o godz. 4 po poł. „Na piaży*, 
rewietka; „O piętro wyżej", operetka. 

Niedzisia 25. kwietnia o godz. 8 wieczór cztery 
jednoaktówki: „Niunio Homer“; „Miscełanea*; „Uci- 
śniona żona“ ; „Piękny sen”, operetka. 

Od poniedziałku 26-g0 do niedzieli 2-go maja 
o godz. 8 wieczór codziennie: „Cyganerya*, artystyczna 
¿ewin w 1 akcie; „Czarodziejskie skrzypce', Operetka 
J. Ofienbacha z Dracową, rinas i Wesołowskim. — 
Orkiestra 40 p. strzelców iwowskich. 

-0— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA w sali „Casina de Paris". 

Program XIX. od poniedziałku 19. kwietnia1920 r. 
codziennie od gedz. 1j,8-mej wieczór. 

Anda Kitschman w swoim repertuarze,Miła Kamiń- 
ska. balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina 
Noskowska, piosenki liryczne, Romuaid Gierasieński 
jako „Pan Imerglik, poszrednik małżenski*, Marek 
Windheim w swo:m repertuarze. Na ogólne żądane! 
„Przedstawienie amatorskie“, sketch J. Jabłońskiego. 
M. Czajkowska, A. Kitschman, R. Gierasieński, Z. 

rwicz). Konferuje Zbigniew Orwicz. 


Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 


—o— 
MANIFESTACYA NA RZECZ ŚLĄSKA CIE- 
SZYŃSKIEGO 

AW niedzielę o godz. 1030 przed poł. zbie- 
rze się przed sejmem cały Lwów, aby potężną 
żywiołową Mmaniiestacyą dać wyraz sympatyi dla 
walczącego o swą przynależność do Polski ro- 
botnika śląskiego, aby zaprotestować przecłw 
gwałtom czeskim i perfidyi koalicyjnej ko 
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piebiscytowej, ż 


W manmifesracyi tej weźmie masowy udział 
polska klasa pracująca. 

Chodzi o polskość robotnika Sląskiego, które- 
go wesprzeć w ciężtlej walce to nasz obowiązek. 

Wzywamy przeto wszystkie orgamizacye robo- 
tmńcze, aby w tej maniiestacyi masowy wzięły 
udriał, 

WIERZYTELNOŚCI OBYWATELI POLSKICH 
WOBEC ROSYI. Cetem przygotowania ma:erya- 
šu do traktatów z Rosyą, odnoszącego się do stnu 
posiadania naszych kół przemyslowych, handio- 
msych i fmansowych w Rosyi. Izba handowa i 
pasemysłowa uprasza interesentów o jak najry- 
ebicjsze dostarczenie dat co do posfdanych przez 
pbywateli polskich 

1) akcyi, obligacyi i udziałów w przedsiębtor- 
stwach rosyjskich, 

2) wierzytelności u obywatel i rządu rosyj- 


NAPADY I MORDERSTWO RABUNKOWE. 

Nocą mma 22 b. m. banda uzbrojonych i prze- 
bremych w mundury bandytów napadła na za- 
rzadcę dóbr p. Władysława Kozickiego, w fol- 
warku Żyrawka obok Chodorowa. Zbrodniarze ka- 
zali mu leżeć cicho w łóżku, poczem uspil go, 
widoaznie chloroformem. Gdy napadnięty przy- 
spadł do przytoinności spostrzegł, że z pokoju 
zmebowano i wniesiono wszystko., bo prawie tyl- 
ko łóżko z nim pozostało. 

W  Binęzu, koło Medyki, ropemiono znów 
morderstwo rabumiowe na nieznanej osobie, Ban- 
dyci zbiegli ma wozł: w stnonę Medyki. W obu 
fych mapadach lwowska policya otrzymała tele- 
graficzną wiadomość z prośbą o pomoc w wy- 

j zbrodniarzy 


„DZIENNIK LUDOWY 


ZGINĘŁA BEZ WIEŚCI. Jan Speizer, uczeń 
gimn, przyjechał 2 3b. m, ze Zbaraża wraz z Ma- 
ryą Gołową, biczączą lat 50, na dworzec Pod- 
zamcze. Gdy Gol, wróciła napowrót do. wago- 
nu, by zabrać zapomniane rzeczy, pociąg wraz 
z nią odjechał w kferunku dworca głównego i od 
tego czasu o niej słuch zaginął. Zagłmiona nie 
zna Lwowa i nie miala żadnych środków do życia. 

BANDYTYŻM W KRAJU. W nocy 21 bm 
4 uzbrojonych bandytów napadło na dom Fran- 
ciszka Wojiowicza w Bagoszówee pow. Bircza. 
W eżasie strzelania z rewolwerów wszyscy do- 


mownicy ukrywali się, a bandyci wówczas 
zrabowali 1640 dolarów i 17.00) mk, Gdy 
Franc, Wojtowicz wyszedł przedwcześnie « 


ukrycia, rabusie siekierą zranili go ciężko w 
głowę, poczem zb egli. . 

We wsi Wierzbicach Szlacheckich, pow. Płoń- 
ski, chłopi pracujący w polu chcieli przytrzy- 
mać 4 idąrych, podejrzanych mężczyza. Ci 
jednak poczęli nciekać, przyczem strzelali do 
chłopów z rewolwerów. Na odgies strzaiów 
przybiegli dwaj policyanci, którzy dwóch ban 
dytów zastrzelili, zaś dwóch ujgli żywcem. Od 
strzałów rewolwerowych zginął 15-letni chłopak 
wiejski, oraz został ranny jsden z że'nierzy. 

ZGUBY. Przechodząc ut. Mickiewicza zgubil 
p. Henryk Batres 6 met. jedwabiu fioletowezo, 
wartości 1920 M. 

Dr, Michał Konstatin. przechodząc utiecami od 
Grodeckiej do Batorego zgubił portfel z 500 M. 
800 K. i różnemi zagranicznemi monetami. 

ZGUBY. P. Helena Murlinska, słuchaczka 
filozofii, zgubiła przechodząc ulicami Legiomów, 
Akademicką i Halicką platynową broszkę z 
brylantami, wartości 20.000 marek. 

P. Zofia Twardzicks, żona naczelnika pocz. 
w Hruszowie, zgubiła w ulicy Sykstuskiej lub Le 
gionów pugilares z 54 dolarami, 350 mk. i 100 mk. 

KRONIKA POŻARNA. Przedostatniej nocy za- 
jęły się belki w mácie kolejowym na błoniach 
kleparowskich, zaś wieczorem ma dworcu klepa- 
rowskim spłonęła beczka terus rozłanego na ziemi. 

W szkole inwaiidów przy u. nurxowej i 
14 zajęła się sadza w kominie, przez dwa lata 
nieczyszczonym, Bość jej 
ła noc całą, 

Również w realności przy ul. Kraszewskiego 
I 7 wybuchł ogień kominowy. We wszystkich 
wypadkach straż pożarna była czynną i ogień 
ugasiła, 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
P. Zofia Dęhicka, lat 20. pomocnica drukarska, 
zajęta w drukarni „Prasa“, zgłosiła Się do za 
opatrzenia ze zgruchotaną prawą diouią przez 
maszynę będącg w ruchu. 

Ewa Kuszczakowa, laborantka, 
przez pomyłzę nieco rozczynu ługowego. 

Maksymiliana Gontlera, lat 5, pokąsał ksń 
w pierś i rękę. 

E nę Kochówną, lat 22, złośliwy pies po” 
kąsał w prawą rękę. 

W sporze o przeorzng miełzę w Sokolnie 
kach sąsiedzi pobili Marcina Kiiiana, lat 47, 
rolnika, po głowie i twarzy, przyczem uszko- 
dzili mu prawe oko. Pogotowie rat. zaopatizyło 
rannego. e 

WRÓG KOBIET. Julian Michałowski kiero- 
wmik szkoły w Rykowie, obecnie zawiaszony w 
urzędowaniu, wyrażał się otelżywie o przecho- 
dzącym wddziele legioni:texk w uł. Legionów, 
Oburzona publiczność spowodowała jego are- 
sztowanie i odstawieni: na inspekcyę policyjną, 
gdzie ukarano go grzywną 28 marek, którą ziożył, 

W/AMANIA I KRADZIEŻE. Leon, Maszlero- 
wi, właśc. dóbr boio Sokala, skradziono w cza- 
sie wsiadania do pociągu wę Lwowie portfcl z 
tanknolem 10.070 koroncwym, 2.300 kor., 300 
mk., i dokumentami. 

P. Oskar H'fmas ze Zboisk, donosi pelicyi, 
że jego służąca Marya Tomaszkówaa skradła mu 
garderobę wart. 9.00 kor. i zbiegła. 

Janowi Barskiemu, rolnikowi z Żelechowa 
inałeso, nocą ze Stajni skradzioro klacz, wart, 
5.000 kor. 

ARESZTOWANIA KIESZONKOWCÓW. O- 
statinio ujęto, w czasie kradzieży 200 M. pewnej 
kobiecie w Rynku, Stefana Serdiuka liczącego 
lat 15, zaś ma pł. Solskich Marka Knranza, lat 
18 i Maurycego Reisa, łat 19. 


była znaczna bo płonę- 


wypiła 
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ŻANDARM KONTROLNY z Podzamcza skon- 
fiskował mąkę i kaszę wagi 100 kg. w!aszcść 
kondukłora. który ze względów. służbowych 
zmuszeny był z Podzamcza wracać w kier-nr 
ku Krasnego i dlatego nie mógł osobiście tego 
do doma odstawić. Mając pozwolenie na wywóz 
ze Starostwa tarnopolskiego wręczył towar wraz 
a pozwołesiem wywozu niejakiemu Rechtowi, aze- 


by odstawił mu do domu — Żandarm b. po 
skonfiskowaniu aresztowsł Rechia — lecz po 
wyiudzeaju od Rechta 1.000 koron i gdy mu 


zapłacił sate śniadanie, a cecha wynosila około 
300 korou puścił go wolno. Również są dowo- 
dy, że żandarm D. pobierał po 160 K. od ludzi 
cywilnych bez przepustek do Tarnopola i t. p. 

ZŁODZIEJ Z TALENTEM. Jan Myśków, ro- 
dem ze Lwowa, liczący lat 27, karany za liczne 
kradzieze. ostatnio służył jako „porucznik zaxu- 
pu“ pod nazwiskiem Zygmunta Mikowski:go przy, 
ambasadzie fr, w Warszawie. Dn. 20 bm. jako chory 
przebywał w szpitalu we Lwowie i tu skradł 
ppor. Jużianowi Demadłly, franzuzowłi, portfel z 
4,060 irankami ji dokumentami, poczem zbiegł, 
Myśków posiada również dołrumeniy na nazwi- 
sko Zygmunia Makay, żoinierza irancuskiego, i 
może pod tem nazwiskiem występować. Zbiegty 
przeważnie ubiera się w mundur odicera koali- 
cyjnego, jest brunetem, wzrostu śreuniego. 

Z DNIA I NOCY. Poparzona w czasie ekspo- 
zyi spirytusu N. Erbsenowa w nueszkanii przy, 
uli, Kochanowskiego l. 26, zmarła wi.uiek ran, 

Wisia licząca około trzy lata, córeczka p 
Maryli Meisterowej zam. w szkole kadeckiej wy- 
daliia się z mieszkania i przepadła bez wieści 

W ostatnim czasie, nocą napadii bandzei na 
dom Mikolaja Pinaka w Żjęewce, koło Lwowa, 
w celurabuwnku. W czasie szamotania się napastri- 
ey ponanili Pinaka nożami po głowie, poczem 
zbiegli, Ciężko ranionego przywieziono do szpi- 
tala na leczenie. 

Z DNIA i NOCY, Mira i Dora Szneiderówny 
stojąc w bramie pewnej realności w ul. Pañ- 
skiej porozuimiewały się z więźniami, siedzący- 
mi w aresztach sądu przy ul. Batorego. Obie 
osadzone w areszcie policyjaym. W mieszkaniu 
Michaliny Balbertowej przy ul. Obozowej |. 4 
policya szukała jej brata, którego jednak nie 
zastano. W czasie poszuziwań znaleziono jednak 
ukrytą pod łóżkiem Stefanię Szczygielską, po- 
szukiwaną za kradzieże, którą aresztowano. 


--0— 

POCIĄG DO RZESZOWA. W nocy z dnia 24 
na 25 kwietnia b. r, podeimuje się ruch pocią- 
gów osobowych do Rzeszowa Nr. 42 (odjazd 
ze Lwowa godz. 23/35) i z powrotem pociąg Nr. 
41 (przyjazd do Lwowa godz. 1655). 

—o— 

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY: 

Ob. Zygmunt Konkiewicz w Trembowli zebra- 
ne przy kasie osobowej przy wydawaniu bile- 
tów z powodu braku monety zdawkowej 62 mk, 

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego“ we Lwowie, ulica 
Sykstusa |. 24. II. p. 


Program Święta 1 maja we Lwowie. 


Rano pobudka. 

Punkiualnie o godz. 10 rano mascwe zgro- 
madzenie pod gołom niebem na piacu Gosiewe 
skiego. 

O godzinie 11:30 przedpoł. wyruszy pochód 
przez ulice miasta. 

O godzinie 2 30 popoł. uroczyste przedstawie- 
nie w teatrze mieiskim. Słowo wstępne wypo- 
wie Artur Gwikowaki, poczem odegrany będzie 
dramat Żerorasniego „Sułkowski*. 

Wieczór zsbawa w sali izby Rękodzielni« 
czej.’ 


Bilety na przedstawienie w teatrze w dniu 
1 maja można już nabywać w Administracyi 
„Dziennika Ludowego. Wzywa się organizacye, 
aby npatychiniast zamówienia peczyniły. gdył 
sprzedaż biletów rerpoczsie się już w sobotę. 
| Również nabywać już można bilety na za- 
bawę. 


s 
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Wyrok 
: Lwów, 25. kwietnia. 


12 łat ciężkiego więzienia. 

W ub. sobotę w południe. *przewodniczący 
sądu polowego, maj, Czeryiński ogłosił wyrok 
w spruwie oskarżonego Leji, mocą którego try- 
bunał uzna! go winnym zbredni przeciw sile 
zbrojnej państwa, wyrządzonej tem, że ub. lata 
z całą świadomością czynu, wydał wiele wago- 
nów pochodzących ze zdobyczy wojennych we 
Lwowie i Przemyśle, Bockowi i Brotheimowi, 
oraz winnym dyscyplinarnego przekroczenia, że 
przybrał nieprawnie tytuł podporucznika, prze- 
to zasądzone go 

na 12 lat ciężkiego więzienia, 
z obostrzeniami, ciemnicą 29 lipca każdego ro- 
ku i na degradaucyę do stopnia szeregowca, 

W motywach wyroku podano, że skazany 
wciągnął do zbrodni i nieletnią Majewską, zs» 


EZR OWAK E TAERE D TY 
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Co się dziejg na Huculszczyźnie. 


W związku z wypadkami i ogłoszeniem są- 
dów doraźnych na Huculszczyźnie warto przyto- 
czyć, co o stosunkach tamże panujących podaje 
„Wpered”, O ile fakta przytoczone odpowiadają 
rzeczywistości, a uprawnia je do przyjęcia za 
prawdziwe znajomość ekonomicznego stanu in: 
nych części kraju, zniszczonego wojną, położenie 
ludności tych okolie wymaga jak najszybszej i 
najwydatniejszej pomocy. ; 

„Różne oddziały — informuje „;Wpered— 
rekwirują bydło a chłopi idą za Żołni:rzami po 
20—50 km i wkońcu dostają pokwitowania, z 
któremi wracają do domów. Po jakimś czasie u- 
dają się znowu do komendy z kwitami, chcąc 
dostać pieniądze. Tak za półdarmo traci ludność 
osiatki swojego mienią, bo przecież bydłą jest 
jedynem mieniem Hucułów, prócz mieurodzajnej 
ziemi, gór i lasów. Hucul sprzedaje bydło i ku- 
puje chleb. kukurudzę i w ten sposób się utrzy- 
mu'e, Za krowę, za którą na jarmarku można do- 
stać 10.000—14.000 K., otrzymuje kwitek na 3 
i pál, 4, albo 5 tysięcy marek najwyżej. 

Rekwirują u nas bezprawnie. Rekwizycye 
przeprowadzają w ten sposób, że na jedną rodzinę 
złożoną z 6—8 ludzi, zostawiają jedną krowę, 
kióra daje teraz 3—5 litrów mleka. Mleka jest ma- 
ło bo karmią bydło sianem, i to w skąpych o- 
ściach, Stajen wogóle niema. Krowa. znajdując 
się pod „bożym dachem“, nie może dać więcej 
mleka. Mleko dia nueszwańców gór jest głównym 
środkiem spożywczym, Rodzina, ręcząc swojem 
bydłem zadłuża się u Żyda, gdyż potrzebuje chle- 
ba, a fymczasem przychodzą i zabierają bydło, 
płacąc za sztukę po 2 i pół do 5000 mansk. I cóż 
można dostać za te 5000 mk? 250 kg mäi (kuku- 
rudzy), bo tax u nas teraz płacę. A jezeli j'szcze 
powiesz naprzód żydowi, że płacisz marxami, to 
ci zboża nie sprzeda, a powie. że ni? ma. Zresztą 
marka i korona stoją u nas na równi. Teraz zaś 
by tę kukurudzę zawieźć do domu, potrzebna jest 
przepustka ze starostwa; jeszcze pół biedy, jeśli 
ci ją za pół dnia wydadzą, bo niektórzy wycze- 
kują ma przepustki po całych dniach. Żyta, pszenicy 
ne ma u nas na lekarstwo. Kupno i sprzedaż 
wzbronione, Na to mzeba mieć specyaną prze- 
pustkę, której byle kto nie dostanie. Przywóz 
kosztuje bardzo drogo. bo koni po wsiach wo- 
góle nie ma. Niegdyś liczyło stę ich na setki, teraz 
zaś w całej wsi znajdzie sę może 15—20 komi. 
A wiosna nadchodzi i orać trzeba. 

Za okupaeyi rumuńskiej przynajmniej kuku- 
rudzy było poddostatkiem i to dwa razy była tañ- 
sza niżeli obecnie. A teraz — to iza 2.000 K. 
trudno dostać, bo jej wcale niema. Paskarze-spe- 
kulanci sprowadzają ją z Bukowiny. Przez gra- 
nice ciągną tam całe karawany ze świecami. skó- 
rą i innymi artykułami a ztamtąd z kukurudzą 
i tytoniem, Na Bukowinie za 100 kg kukurudzy 
płaci się po 1000—1200 K, a u nas kosztuie: 2000 


w sprawie mundurowej. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


biletu z Warszawy do Gdańska. Wyjśkie z tej iru- 
dnej sytuacyi byłoby możliwe tyłko wtedy, gly- 
iby się deprecyacyę marki polskiej w stosunku 
pisków nadchodzących wagonów nie prowadził do marki niemieckiej uznało za objaw normalny, 
i nie notowął odbio u większych kwot pienię- i sankcyonując niejako ten stan rzeczy, oznaczy- 
żnych, 100 bluzek zdatnych do użycia wydał ło ceny biletów z Gdańska do Warszawy w su- 
Bockowi, wagony ze zdobytymi mundurami wy- mie marek niemiekich mniejszej, niż suma ma- 
dał bez kontroli, oraz napisał poświsdczenie rek polskich, stanowiąca cenę biietu z Warszawy 
fałszywe odbiercom z datą niewłaściwą, by: do Gdańska. Na takie |ednak załatwienłe tej kwe- 
uiatwić im oszustwo. ,Styi zasadniczo zgodzić się nie możni, e przeci 

Trybunał nie nabrał przekonania, by skaza- wnie należy obstawać przy równoznaczności ma- 
ny był świadom, jak wielkie szkody uczynił rek poiskich i nismieckich, uważając obecne wa- 
przez swe zbrodnicze praktyki, oraz nie udo- hania wzajemnego stosunku tych obu monet za 
wodsiono mu, by brał wynagrodzenia od od- | objaw przejściowy, w istocie „rzeczy nieuzasa- 
biorców, zasądzeno go zatem tylko na 12-ietnie! dniony. Wreszcie należy zaznaczyć, że równole- 


więzienie, groziła mu jednak kara śmierci po- 
dotnie jak Brotheimowi, kióry odbierając i wy- 
ładowując rzeczy, wiedział o milionowej ich 
wartości, 

Od wyroku sądu polowego rekursu nie ma, 
a z chwilą podpisania go przez naczelnego sze- 
fa sądu, staje się on prawomocnym. 


ya 


` 
Rządy biskupów w Polsce. 
Podaliśmy już wiadomość o wyklęciu, rzueo- 
nem przez biskupa Pelczara na ks. Okonia 
ji pos. Dębala. 
Dziś podajemy tekst dosłowny interd: ktu; 
„Biskupi Ordynat obrządku łacińskiego w 
Przemyślu L. 7 Przemyśl 3 kwietnia 1920 r. 


Do Wielebneso ks, Eugeniusza Okonia 
w Radomyślu nad Sanem. 

Pismem naszym z dn. 24 grudnia Nr. 5394 
zostałeś z powodu cięzkich wykrocz ù w piśmie 
tym wyłuszczonych, zawieszony w wykonywaniu 
lunkcyi kościelnych. Pod tą cenzurą od roku 
trwającą, zatwardziałem sercem pozostając, nie 
poprawiłeś się, lecz owszem odrzuciwszy nasze 
kanoży z 5 września 1919 r. Nr. 350 (żądanie 
złożenia maudotu) obciążyłeś sę nowemi wina- 
mi, albowiem w mowach wygłaszanych na roz- 
maity.h wiecach, jakoteż na Sejmie Rzeczypo 
spolitej w Warrzawie i w tygodniku „Jedność 
Chłopska*, które wydajesz i swym nazwiskiem 
podpisujesz dobrowolnie i świadomie „łosiłeś 
rzeczy, które trącą herezyą, skutkiem czego sta- 
jesz sę podejrzany herczyi. 

Wszystko to zmusza nas do wystąpienia 
przeciw Tebie w formie procesu karnego i za- 
stoso sania ciężk:'ch kar wedle can 2298 i na- 
stępne, Abyś jednak mógł się bronić, polecamy 
ci, abyś dn. 13 kwietnia stawił się osobiście 
grzeł na zym Trybuna'em Dyecezyalnym, do- 
bråWwszy sobie po myśli can. 1646 osobę du- 
chowną, jako obreńvę, kióra jtdnak według 
cas, 1658, potrzebuje naszej aprobaty, 

+ Józef Sebastyan Ep. 
-o 
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Różnica ceny jazdy koleją. 

WARSZAWA. 24 kw. (Pat.) Wobec skarg pod- 
niesionych w przse zwłaszcza w „kurjerze 
Warszaw.* z 16 kwietnia na nierówność opłat 
za przejazd z Warszawy do Gdańska i z Gdań- 
ska do Warszawy, miuisterstwo kolei żelaznych 
wyjaśnia, co następuje: 

Traktat —wersaiski, 
Gdańsk, nie przewidział ziównania waiuty gdań- 
skiej z walutą polską, Wobec tego na obszarze 
Gdańskim pozestaje dotychczas wącharakterze 
jednostki obiegowej marka niemiecka. Rząd 
polski nwsża w zasadzie, że marka polska i 


marka nemiecka powinny być równoznaczne. 


Ceny biletów między Gd.n:kiem i Warsz:wą 


sg więc jednakowe w obu kierunkach i pobira, 


się je w walucie obiegowej tych oi'szarów gdzie 


się kupuje bilety t. j. w Warszawie w marszach, 


polskich, a w Gdańsku w murkach niemieckich 
za całą przestrzeń między Warszawą a Gdań- 
skiem. Podział opłaty mędzy kolejami gdań- 


K; czysty więc zarobek przemytników wynosi |skiemt i polskiemi odbywa się w stosunku da 


900—1000 K. Połowa tego zarobku tonie w kie- | odległości 


szeniech tych możnowładców, którzy przepu- 
szczają te karawany przez granicę z jednej i 


wej w tej walucjo, w jakiej 
opala była pobrana. Chwiowe wahania wzfale- 
mnego stosunxu marek po'skich i niemieckich po- 


Grugiej strony, @ druga połowa przypada dla | wodują rzeczywiście, że wartość Vietu z Gdań- 


przemymików* i 


ska do Warszawy jest obecnie wyższa niż wartość 


twcrząc wolne miastoj 


igle z komunikacyą b ezpośrednio miedzy War- 
szawą a Gdańskiem stnisje też komunikacya ła- 
mana przez zakupno bietów w markach niemie- 
ekich z Gdańska do Tczewa i w markach polskich 
z Tczewa do Warszawy. 

—— 
UEZYT TEFA TYTARECEWOZ CEZ. ZAC e EE 


REKWIZYCYA MIESZKAŃ CUDZOZIEMCÓW W 
KRAKOWIE. 

Magistrat krakowski przystępuje do rekwi- 

i zycyi mieszkań, zajętych przez cudzoziemców i 

| wezwał tych, którzyby chcieli z uzasadnionych po- 

wodów zatrzymać swoje mieszkania w Krako- 

wie, (aby do dnia 14. wnieśli umotywowane po- 

dania w przeciwnym bowiem razie mieszkania ;ch 
ulegną zajęciu, i 


Ri NADESŁANE. |7] 


l Za rubrykę łę rełątsya nie odpowiada 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Or. W. LAUTERSTEIN 


b.elew kiiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit pēwss 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, $ykstusza 37 (róg Słowsckiega) 


Specyaiista chorób skórnych | wenerycznycH 
Dr A SC H Warz 


sekundaryusz szpit. powmsz. 
ul. Blowaolciego -4 (naprzeciw gł. poczty). 


Spocyalista chorób weneryczaych, skérnyzi i kosmetyki 


or. Henryk Rosmarin 


ord, od 8-10, 12—i i 3—6. Lwów, Kopernika IA 
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Mimochodem. 


Wymiana koron, 
| Naieżę do ludzi, którzy wszystko czytają; po- 
trzebnie zy niepotrzebine. Już taka moja nie- 
iEzczęśitiwa mawyczka!... ; 

Na przyklad sprawa wymiany koron na mar- 
ki, w gruncie rzeczy nie a ni? mnie nie obchodzi, 
gdyż nie posiadam ani korom, ani marek, a jed- 
inak nie mogłem się oprzeć, aby przeczytać afisz, 
doncszący, jak, gdzie, kiedy i ile koron można 
załnienić na marki, po ustalonej 'relacyj pana 
, Gnabskiego. i 
| I oto co wyczytalem: 

„Wymiana bansnotów' 109 i 1000 koronowych 
odlbywać się bedzie między innymi — w Po 
wszechnym banku kredytowym dla stron z po- 
czątkowymi literami V, W... X — a w Miejskiej 
Kasie oszczędności, dla stron z początkowym 
literami Z. Z... Y“. 

Ciekaw jestem ogromnie, že to osób z pacząf- 
kowymi literami swoich maazwisk na X, zgłosi się 
w Banku Kredytowym, a ile takich osób na Y, 
w Miejskiej Kasie? Oszczędności... 

Wątpię czy wiele... 

! Chyba... chyba, że król perski śn. Xerxes, 
a może nawet Xenofont, lub obywatelka Xanty 
pa do Polski zjadą, ząś z Belgii znakomity skrzypeł 
Vesay (o ile jeszcze żyje), a z Chin mandaryn 
Yo]-Co-Za-ldyo-Tyzm — aby swe stare pa- 
pierki zamierić na nowe papierki, według rela- 
cyi p. Grabskiego. 

A no zobaczymy!... 
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RAORT. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zjazd partyjny. 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACYI P. P. S 


Rada Naczełna P. P. S. na posiedzeniu z dn. 
1. 


i ; ı wybrać odpowiednią ilość delegatów 
i 2. lutego postanowiła zwołać na 21. ma- jtacja obliczana będzie w stosunku do wydanych 


Reprezen- 


ia zjazd partyjny. Zjazd odbędzie się w War- |legitymacyi i marek partyjnych. 


szawie. Projektowany jest następujący porz=- , 
dek dzienny obrad zjazdowych: ' 
l. Sprawy polityczne: 
1) Sprawozdanie C. K. W. 
3) Sprawozdanie Z. P. P. 5. 
3) Referat o sytuacyi politycznef, 
4) Łączna dyskusya nad powyższemi trzema 
punktami. 
II. Program P. P. S. 
UI. Najbliższe zadania polityki społecznej, 
IV. Sprawy organizacyjne, 
1) Stan organizacyi, 
.2) Stan kasy 
3) Prasa, 
4) Łączna  dyskusya 
sprejw organizacyjnych. 
V.» Statut organizacyjny. 
VI. Wybory Rady Naczelmej i Komisy: Re- 


nad całokształtem 


wizyjnej, 

VII. Wołne wnioski, 

Zgodnie z tymczasowym statutem organiza- 
cyjnym, w Zjeździe P. P, S. biorą udział z gło- 
sem decydującym: członkowie Rady Naczelnej, 
delegaci, obrani przez organizacye miejscowe, 
w stosunku jednego delegata na 200 członków, 
opłacających podatek partyjny, oraz posłowie sej» 
mowi i redaktor centralnego organu partyjnego. 

Obierać delegatów na Zjazd mają prawo tyl- 
ko członkowie, przynajmniej od 3 miesięcy należą- 
kecy do partyi. 

Dełegatem na Zjazd może być obrany tylko 
członek przynajmniej od 6-ciit miesięcy należący 
do partyi. 

Delegatów wybierają organizacye, mające nie 
mniej, niż 100 członków. Organizacye pomniejsze 
mogą łącznie (np. na konferencyach okręgowych) 


3 teamu. 
„KUPIEC WENECKI'*, komedya w 5. aktach W. 
SZEKSPIRA. 
„Zrmakomita historya o kupcu weneckim, o 
aiezwykłem oktmucieństwie żyda Szajloka wzglę* 
dem wspomnianego kupea, któremu chce wyciąć 


Przed zjazdem Centraimy Komitet Wykonaw- 
czy ogłosi drukiem sprawozdanie C. K. W., spra- 
wozdanie Z. Z. P, projekt (ewentualnie projekty) 
programu P. P. S, projekt statutu organizącyjnego 
oraz wnioski organizacyi partyjnych, które na- 
desłane zostaną do C. K. W. 

Okres przedzjazdowy powinien być okresem 
wzmożonej działa'ności organizacyjnej. Organiza- 
cye miejscowe i okręgowe powinny na zebranjach 
członków i komitetów partyjnych omówić spra- 
wy, które będą przedmiotem obrad Zjazdh i 'wnio- 
ski swe przesłać C. K. W. Wnioski te mogą do- 
tyczyć zarówno porządku dziennego Zjazdu, jak 
również spraw objętych porządkiem dziennym. 

W kwietnfr i maju powinny być zwołane o- 
gólne zebrania miejscowych organizacyi (wzglę- 
dnie konferencye okręgowe), ceiem wybrania de- 
legatów na Zjazd. Na zebraniach tych komitety 
partyjne złożą sprawozdania z działalności, O kon- 
ferencyach przedzjazdowych zawiadomić należy 
C K W. 


Towarzysze i Towarzyszki! XVII. Zjazd zje=! 


dnoczonej P. P. S. zbierze się w okresie cięż- 
kich zmagań się proletaryatu polskiego z rodzi- 
mą reakcyą, prowadzonych pod hasłem zakończe- 
nia wojny i walki o Repubiizę Socyalistyczną, 
Wzywamy przeto was do energicznei pracy, aby 
zbliżający się Zjazd partyjny stał się nowym eta- 
pem ma drmodze wyzwoleńczej walki pracującego 
ludu poiskiego. 
CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTYI SOCYALISTYCZNEJ 


Warszawa, 7. marca 1920 r 


` 
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Komisya szacunkowa w Jarosławiu, 


W dniu 14, kwietnia 1920 r. o godzinie 
6-tej wieczorem odbyło się w sali Rady powia- 
towej w Jarosławiu zebranig obywatelskie w 
sprawie zorganizowania i uruchomienia komisyi 
szacunkowej miejscowej dla powiatu Jarosław- 
skiego — powołać się mającej do życia dla 
oszacowania i zarejestrowania strat wcjennych. 

„Suma zarejestrowanych strat wojennych w 
całej Polsce będzie sumą „aktywów“ naszego 
Państwa — które przedłoży się Komisyi Mię- 
dzynarodowej (reparacyjnej:) jako przeciwstawie- 
nie żądaniom co do zwrotu przez Polskę nale- 
żytości za koleje żelazne — budynki i inne ob- 
jekta państwowe — lasy panstwowe i t. p. 

Ztąd kobieczność aby każdy bez wyjątku 
przez wojnę poszkodowany zgłosił poniesione 
straty w miejscowej Komisyi — zwłaszcza, że 
w związku z rejestracyą pozostaje akcya odszko- 
dowawcza i odbudowy kraju“. 

Po wyjaśnieniach i odpowiedzi na jnterpe- 
lacye z grona zebranych — przewodniczący Dr. 
Stanecki złożył podziękowanie P. Prezesowi Ko- 
pietzowi za przybycie do Jarasławia cenne infor- 
macye, a obecnym zg zjawienie się na zebraniu 
i zainteresowanie się sprawą. 


PO WYBORACH NA LITWIE. 
WARSZAWA, 23. kwietnia (Pat) Urzędowy 
organ kowieński ,Letuwa“ zestawia wyniki wy- 
borów w Kownie. Cyfrowo wyniki te przedsta- 
iwiają się dia Polaków bardzo pomyślnie. Bez- 
względną większość głosów zdobyli Poiacy w 
następujących okręgach: Stare Miasto 321 głosów. 
Nowe Miasto 1128 głosów, Dzielnica Karmelic- 
ka 609 głosów, Zielona Góra 1332 głosów, Szań- 
a 1008 głosów. Na drugiem miejscu są socyal- 
|ni demokraci i partya socyalna - ludowa. Z in- 
nych miejscowości brak jeszcze. rezultatów obli- 
czeń głosów. 


z fantazyi poety wysnute, ale — co stale Szeks= 
pir we wszystkich swych dziełach uprawia — 
zaczerpnięte z literackich, czy legendarnych za~ 
| podań przeszłości. W tyglu swoim umiał Szekspir 
| cudownie stapiać te okruchy najróżnorodniejm 
szych opowiastek, które wychodziły z niego jako 
jednolite dzieła, przepojone oryginalnością ceł 


| stroju odbiegające od siebie opowiastki, obie nie | 


prawdziwy funt mięsa, pozyskanie ręki Porcyi uiuszu, żyjące już całą głębią duszy. Motyw szajs 
przez wybór trzech szkarułek* — tak brzmi piers lokowski wyszedł z noweli włosk ej Giovanniego 
wotny tytuł tej kamedyi szekspirowskiej z koń-, Fiorentina, motyw o trzech szkatutkach ze stęro- 
ca XVI. w. (1596), ;żytnego zbioru legend i powieści, znanych pod 

Literatura o Szekspirze stwsrzyła całe bi» nazwą „Gesta Romanoram“. Oba nie mają z so~ 
biioteki. Jego olbrzym: cień legł na wiekach, za- bą nic wspó'nego pod względem treści, a co 
pładniając umysłowość ludzką; jego żywiołowy więcej, co do swego ogólnego charaxteru stoją 
geniusz był tym potężnym. świeżym strumieniem, na przeciwległych biegunach. Historya o Sza4 
który, z kobcem XVIII. stutecia wtargnął zwycię: łoku pelna grozy i zapachu krwi, ponura wrzącą 
sko w zatęchłą pseudoklasyczna atmosferę ewro- namiętnością, jaka dyszy w piersi żyda, odejna 
pejskiej literatury, rozbeiając ciasne formy, w któ- się ostro od pogodne!, wi siońza i kwiatach kąpiz= 
re wtłaczane przeżuwame od setek lat myflf i pew cej się bajeczki o jasnej, uroczą miydością promi>+ 
jęoła, moznosząc rusztowania prawideł sztuki, sta- niejącej Porcyi, © jej niefortunnych załotnikach, 
wane przez majsterków, budujących swe bezwy+ nie umiejących wybrać wiaściwej szkatułki o chy+ 
maziste, w banałności swego styłu, w przecięż« trem, iscie kobiecem wyłudzeniu ślubnych pierś- 
nej poprawności nie różniące się niczem od siebie | cionków i o najszczęśliwszem zakończeniu tej 
domki, wystarczające dia tej mdżej, konwencye- | niewieściej intrygi. Lecz to właśnie kontrast>= 


naimej bezkrwistej sztuki, która w nich mieszkać 
miała. Szekspr przeszedł, jak pełna rzeżwiącej 
glektryczności i życiydajnych deszcrów burza 
przez strzyżone w bładem słońcu wylegujące się 
ogrody angielskie, przez wensalskie sielankowe 
zacisza, po których wykwitni upudrowani pa- 
Mierze i wdzięcznie stylizowane pasterki w atla 
sach i koronkach wiedli na paszę stylizowane bas 
nanki, przez surowem, dzikiem zielskićóm zarosie 
rozłogi niemieckie i oto pod tchnienżem jego 
wstał świat mowy, mieniący Się gware i blasy 
kiem maturakrego życia. Wiecąnie żywa potęga 
niaamiętności, jaka z niego bucha i nigdy n'ewyx 
czerpana głębia psychologii — niz mowiąc już 
o marzucemu twórczości europejskiej nowego ars 
tystycznego kanonu sziuki — to cechy jego ge- 
niuszu, o ie gemaszowi można nalepiać etykiety 
WiAaŚCIWOŚC. „ego układać wedle suchych, nau- 
kowych kategoryi. 

„Kupic wenecki“ nie jest komedyą w dzi- 
siejszemi rozumienłu tej nazwy. Na treść sztuki 
siadają się éwie zasadniczo pod względem nas 


we zestawieni:, a raczej wza emn? przenikatie 
kie dwóch motywów i nastrojówejsst właściwe 
Szekspirowi i stamowi jeden z niewymownych 
uroków jego dzał. Tragizm uczucia, osłonione- 
go posępnym, na czerwono zabarwionym cionem, 
a tuż obo | w krotochwiinych scenach zanoszący 
się swywolnym aż do rubaszności śmiechem, czy 
bryzgający zjadliwem szydtrstwem huanor; płaska 
pospolitość obok wznostośc. — składa rig na 
kanwę życia, które tka mistrz. Nigdy bowim ży- 
cie łudzkie nie ustawia się pod kątem grandiozno- 
ści, wykiuczającej wszystkie inna stany, n;gdy nie 
Jest ono tak jednolite, tak schematyczne jak by- 
wają tematy literackie. 

W „Kupcu weneckim“ — Szajłok i Porcya, 
ciemny i jasny duch... ostrzenie noża, czyhają” 
cego na krew i pocałunki, zamenjane między 
szczęśliwymi kochankami. Ponure słowa niena- 
wisi i mozpaczy i zaraz jak w kalejdoskopie 
płochy figiel wesołej kobistki, wyłudzającej pierś- 
cionek. To wszechogarniająca istota Szekspira. 
| Patrzę na „Kupca weneckiego“ jako na dzie- 


ło sztuki, w którem wyczuwam drżenie żywło- 
łowej namiętności, uposraciowanej w chciwym na 
pieniądz, w dyszącym zaciekłą rasową i osobi- 
stą nienawiścią Szajłoku. Bo on jest właściwie 
bohaterem, nie blady, niewystępujący nigdzi” wy- 
raziście Antonio. Te dwi: namiętności: żądza zy- 
sku i żądza krwi wroga przełamują się w nim 
|stale, obie potężnie, obie na wskroś ludzkie, o- 
bie żłobiące tak silnie indywidua'im jego charak- ' 
teru, że stał się on nie tylko w lteraturze ale 
i w życiu typową przysłowiową postacią. Cała 
wartość utworu, całe zainteresowanie skupia sie 
w tym zaciętym, śmiertelnie ni”nawidzącym czło- 
wieku, uznającym tylko pogoń za zdobyczą a 
| wyznającym tylko przykaz siarego testamentu: 
i oko iza pko, ząb za ząb. Jeszykj i Lorenzo, Poreva 
li Bassanio płątają się w cieniu jego, jak do'i- 
katne, naświetlone różowym blaskiem figuryra 
ki, ruch!iwe, naturałna, stylowe nawet dla swel 
epoki, ale — błahe i maleńkie, I dlatego wżywa- 
jąc się w duszę Szajłoka, śledząc wzdymanie się 
(i opadanie jej stanów, podziwiając odtwórczą po- 
tęgę poety, mało mi na tem zależy, jak komzw 
tować całość sztuki, jaką pod nią podkładać tee 
zę, Możliwe jest, jak chcą jedni, że Szekspir pra 
gnął w dziele uzasadnić znane twierdzenie, iż. 
najwyższe prawo jest majwyższą miesprawiedi » 
wością (summum ius summa iniuria) — w naszym 
wypadku litera prawa sankcyonowała wycięcie 
człowiekowi funta mięsa ,z piersi dlatego, że 
taki był oblig; — możliwe też jest, że posta zarniep 
rzał przedstawić stosimek ludzi do pien.adza, 
który samjprzez się nikomu nie przynosi szczęścia. 
Są również krytycy, widzący w Szajloku przedsta» 
wiciela żydostwa, jużto jako obrońce jej pode- 
ptanych praw człowieczych, już to jako typ ra 
sowy w stosunku do otoczenia chrześcijańskiego. 

Mniejsza © to; „Kupiec Wenecki“ dla 
wszystkich, którym nie są znane opyłone roz» 
prawy uczonych, leżące w szafach bibliotecznych, 
jest tragicznem uzewnętrznientem jednej, do else 
tazy podniesionej namiętności ludzkiej — nien 
wiśc i żądzy zemsty i jako taki żył i żyje w 
pojęciach tudzkości. 

O grze ariystówi i wystawie pomówię w na- 
stępnym fejletonie, ' 
ARTUR ĆCWIKOWSKI. 


j 
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Zamiast aprowizacyi nadzór policyjny 


s BORYSŁAW: 20. kwietnia. 
a Niejednokrotnie pisa ismy już o fatalnym sta- 
oTa E naftowego. 
„| "Mimo wysiłków komitetu aprowizacyjne 
Age i stale brak nam rzeczy r w A 
Wszelkie obietnice rządowe pozostają na pa- 
ję wszelkie przydziały i transporty rzekotno 
uż naładowane do Zagłębia nie dochodzą, 
Delegacya za delcgacyą jedzie do Warszawy 
wraca pema nadziei, ale nadzieją nikt się mie po- 
Wi i głód „ludziom coraz bardziej dokucza. 
miesiącem wstąpiła w nas otucha. 
Przyjechał do Borysławia p. major Niewia- 
SKI | na zebraniu czionków organ;zacyi ro- 
miczych oświadczył, że napewno wszystko meć 
Sana as że ustanie lichwts i paskarstwo, że na- 
ne a PO dniach głodu dnie szczęśliwi? i spokojt 
- Komitet aprowizacymy natychmiast zaprosił 
ajora na posiedzenie swoje, przedstawił mu 
„ie swoje horoskopy, wszelkie trudność, 
R P- Niewiadomski przyrzekał natychmiast u- 
RC. — To też organizacye z całą ufnością 
oczekiyrały poprawy fataimych stosunków. 
Lcząsemd nie i tygodni mialy a hie stę nje 
Poprawiio natomiast w ubiegłym tygodniu otrzy? 
emy od p. majora Niewiadomskiego rodzaj 
E poz Mie, które absolutnie nie wspólnego 
=. Przedniemi obietnicami nie ma. Otóż pan ma- 
> M blankiecie urzędowym, zawiadamia naszą 


` c l E E TE gli Jh mbai. 
kraju. , , 


Przemyśl, 21 kwietnia, 1920. 
‘Demonstracya drożyżniana. — Bezczynność Ma- 
Sistratu i niedobór iinansów gminnych. — Strejk 
zecerów. — Denikinowcy). 

Dziś w godzinach południowych odbyła 
azed tut. Magistratem i Starostwem demonstra 
ya kobiet. Równocześnie przez nie wysłana de- 
Patącyą do burmistrza i starosty domagała się 
o stosunków anrowizac' jnych i przeciw- 
pó ania z dmi na dzień rosnącej drożyźnie, 
+, ZUjąc na ło, że co miesiąc lub rzadziej do- 
m ei w konsumach na głowę około 20 dkg. 
cej, w mąki i topkę soli, ą pozatem nie wię- 
kazał szelkie obielnice lepszych przydziałów o- 
nę.) SIĘ zwodnemi, artykułów nieodzownych 
rokich sią wysokich cen, niedostępnych dja sze- 
grozi całej ' p= nie można, głód zatem 

‘=J ludności, 
poprz "ACya vzyskała, jak zwykle, obietnicę 
się, zę), loSunków aprowizacyjnych, ale zdaje 
"Ma Na obietnicach się skończy. = 
wiae o iat sam dotychczas żadnej akcyi apro- 
ności.) nie podjął i nie czyni nic, aby lb. 
Się pok aj przyjść z pomocą. Stosunki regulują 
paska- " co jest jednoznaczve ze szalejącą orgią 
Frei wa. Tę bezczynność należy we wielkiej 
stan 4 Przypisuć finansom gmisnym, których 

JESt tego rodz:ju, że urzędnicy za maj nie 
miesi magii otrzymać pensyi. Już od szeregu 
t©Y walczy Magistrat ze stałym niedobo. 
Krytym chwilowo pożyczką, Obecnie i ta 
: a funduszów innych także 


bo 


M wyższenia pobieranego wynagrodzenia. 
"4 CY podwyższyli horendalnie ceny za 
<rukarskje, tłumacząc to wzrasiajzcą dros 
cipok eS swych robotników atoli tei konie 
znać ni Podwyżki z tych samych względów ue 
kj nie chcą, A zaznaczyć przytem należy, Że 
mik aa 3 robotnik zarabia tu około 2200 mk. 
iesięcznie, to zecerzy maksymalnie pobierali 
miesięcznie 1700 Mk. 
A ad a przestały wychodzić pisma 
„Głos aai a z i tygodnik socyalistyczny 


żyzną, 


R 
Od kilku dni gród h mpa: | 4 
armii Denikina. Widać E iana A KE p 
kiych żołnierzy, Prawdziwe typy kałmuckie. 
Wielu z nich spieniężą iu „we zdobycze” aos 
to i srebro, które okupione zostaiy krwią i ży- 
ciem niewinnych ludzi. Szafują też hojnie pie- 


I zzedra 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


organizacyę, iż jest on obecnie szefem Bezpieczeń- 
„stwa Zagłębia Naftowego. 

Zamiast więc obiecanego chleba dostalismy 
odmianę policyi, nadzór wojskowy nad naszą or- 
ganizacyą, gdyż tylko w ten sposob możemy so- 
bie tłomaczyć pismo p. majora, szefa bezpieczeń- 
stwa do organizacyi naszej skicrowane, dosta- 
liśmy pozaiem znaczne oddziały wojska i żan- 
darmeryi, pairole na mieście z najeżonemi bagne- 
tami — jednym słowem coś w rodzaju Stanu Wo- 
iennego, wprowadzonego bez wiedzy Sejmu, a 
może nawet i władz centralnych. 

Ponieważ tego rodzaju postępowanie może 
być traktowane — jedynie jako prowokacya kla- 
sy robotniczej, podajemy opisane fakta do wia- 
domości naszemu kiubowi sejmowemu dla po- 
czynienia odpowiednich kroków. 

Jednocześnie z wystąpieniami p. majora daje 
się zauważyć jeszcze — celowa akcja przez nie- 
wiadome nam dotąd czynniki prowadzona, zmie- 
rzająca do rozbicia organizacyf roboimiczej i pod- 
kopania jej powagi jaką sobie zdobyła wobec pra- 
codawców, a nawet centra:nych władz rządowych. 

Ostrzegamy zatem klasę robotni- 
czą Zagłębia naftowego, aby się nie 
dała użyć jako nar zędzie w ręku roz- 
bijaczy ruchu robotniczego. 

PREZYDYLM RADY ROB. P. P. S. 
s kz 
niais ZETA i TZAROANIWTTESIREDZ* 
niądzmi na prawo i lewo, bo je z pewnoŚCi8 
łatwo „zarobili*. Tak jak wszędzie wnieśii w 
nasz gród obok cuchnącej od nich zgnilizny 
moralnej także i tyfus piamisty. 


O 
ZAKAZANE ZGROMADZENIE. Ze Stryja do- 
noszą nam, że tamtejsze starostwo odmówiło ko- 


się lejarzom na odbycie zgromadzenia kolejarzy, a 
| prokuratorya skonfiskowała wydane afisze. Zgro- 


madzenie to miało być protestem przeciw usta- 
wie o militaryzacyi ma kolejach. 

Jak z tego widać coraz częściej zaczynają 
podnosic głowę policyjne instynkty naszych widz 
Wracają chwała Bogu metody ausiryackiego rzą- 
dzenia. Ala klasa pracująca da sobie z nimi radę. 

—0— 

Z KAMIEŃCA PODOLSKIEGO. Państwowy 
Komitet Pomocy Dzieciom otrzymał od jednego 
ze swych inspektorów interesujące dane dotyczą- 
ce akcyi dożywiania dsiaci w Kamieńcu Podol- 
skim, Akcja ta prowadzona jest przez tamtejszy 
Komitet Pomocy Dzieciom. 

Ludność powiatu Kamieńca Podolskiego do- 
chodzi od 250.000 do 330.000 z czego 55 tysięcy 
mieszkańców przypada na samo miasto. Ludność 
składa się z 49 proc, Rusinów, 25 proc. Pola- 
ków, 20 pme Żydów i 15 nme, Rosian. Za- 
równo miasto jak i powiat, znajdując się w sire- 
fie działań wojtnnyc: niemato «i piaiy, Rezul- 
tatem jest panujący tam tyfus i głód. 

Lokalny Komitet Pomocy Dzieciom zdołał już 
założyć tam 14 kuchen, których liczba wkrótce 
zosianie powiększoną do 20 i będzie obejmowała 
2 polskie ochronki, jedną żydowską, jedną rusiń- 
ha i jedną rosyjsxą. Dzieci są dożywiane codzien: 
nie, a z ogómej liczby dokarmionych dzizcj 15 
proc, otrzymuje posiłek bezpłatnie. Dożywianie 
odbywa się na miejscu, 

Na Podolu Państwowy Komitet Pomocy Dzie- 
ciom dożywia obecnie około 6.000 dzieci. 

— 0— 


3 muzyki. 


„MANON“ opera w 4 aktach JULIUSZA MAS- 
SENET'A. 


Gdy imni kapeimistrze naszej opery pracus 


ją nad wznowieniem jakiejś sztuki — p. Lehrer 
również w tyle nie pozosiał i opracował bar 
dzo starannie i piune prześliczną operę fran 
tuską „Manon“ — J. Massenet'a. 


Trzeba p. Lehrerowi pogratulować całtrem , 


szczerze czwartkowego przedstawięnia, bo ież 
sprytnie wziął się do dzisła obsadzając pariye 
najlepszymi głosami jakani opera nasza rozpo- 


>rkiestrą również pisaia sia h. dzie, 


(i 
inie wydobywając najpiękniejsze i najmisterniej* 
sze miejsca tej prawdziwej we francuskim stylu 
utrzymanej kompozycyi Massenet'a. — Muzyka 
w op. Manon (nie bez wpływu Mozarta) — to 
historya dobrej, ale nieskończenie iekkomyślnej 
francuzeczki, nie brak tam momentów o bardzo 
silnym akcencie dramatycznyra, melodyi pięknych 
niezmierne bogactwo, a całość ujęta w tło praw4 
dziwie lekkiego, frywolnego paryskidgo życia. — 
Partyę tytułową kreowała z nadzwyczajnem 
wprost powodzeniem p. Bandrowska. Głos ar- 
i tystki brzmiał szczególnie w tonach wysokich bare 
dzo pięknie, aparycya zaś calą i bardzo jnteligent< 
na gra p. Bandrowskiej kwa ifikują ją na pł:rw= 
szorzędne sccnhy. — Kawaierem de Greux był 
p. Woliński, również pierwszorzędny głos tenos 
rowy. Podziwialem p. Wodinskizgo, że mimo pra- 
ków jakie przedstawia sama emisya głosowa — 
wytrwał dzieinie do końca w tak ogromie i od 
powiedzia.mej pactyi zbierając mnóstwo okiasxów 
przy oiwariej seenie. Jeżeli p. Woliński odu 
czy się ściskania gardia i aiakowania „ciemnych'* 
tonów — gios jego będzie brzmiał jeszcze Swdw 
bodniej i piękniej. — | 

Również bardzo dodatnio (szczególnie gło 
sowo) przedstawił się p. Cyganik w partyi gwat- 
dzisty Lescaut; nie pojmuję zatem, dlaczego tej 
właśnie partyj na debiut nie wybrał, bo gios 
jego brzmiał pięknie, swobodnze, zyskując praw 
wdziwe uznanie w audytoryum. — Ładnie śpie» 
wał p. Niżankowski partyę ojca kawalera de 
Grieux. Dobrze wypadła pea ya tenorowa Gufot'a 
Morfontein'a 'w interpretacyi p. Wiklińskiego u 
którego stwierdzić można postęp z każdym dniem 
szczegóiniej w grze scenicznej. Mniejsze partye 
śpiewały z powodzeniem panie: Brzeska (Pan- 
sette) Lipowska (Jarotte) Ostrowska (Rosette) i 
Śmigiewska oraz panowie Sieroszewski (Bre 
tigny) Jeliński (Oberżysta), Szymański (l-y gwar 
dzista), 

Całość wraz z reżyseryą wypadła bardzo do- 
dsźnio jakkolwiek stwierdzić muszę, że z de- 
koracyami i kostyumami jest w naszej operze 
niedobrze; dla naprawy tych luk trzeba znacza 
nego wyposażenia teatru ze strony gminy. 

„Manon“ będzie zapewne częściej mowtarzana. 

WŁ. KACZMAR. 
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3 ruchu robotniczego, 


Z organizacyi introligatorów. 

Odbyto poufne zgromadzenie Związku ro- 
botników i robotnice Introligatorskich i t. d., 
w dniu 21. kwietnia br. pod przewodnictwem 
tow. A. Drewniaka, z porządkiem dziennym. 
1) Sprawa święcenia 1. Maja, 2) wybór do rady 
robotniczej, 3) sprawa cennikowa, 4) wnioski. 

Do pierwszego punktu zabrał głos tow. Dre- 
wniak, który zaznaczył jakie w szczególności 
w tym roku jubileuszowym ma znaczenie pierw- 
szy maja i nawoływał aby wszyscy solidarnie 
R się od pracyw tym dniu i gremialnie 


A WZ Z ZO A O NO O ZO TN a OZ A EO EZ OZ W O O W O Z EYE ZY EE WDOWA W 


wzięli udział w zgromadzeniu; po wywodach 
uchwalono jednogłośnie jak co roku tak i wtym 
świętować, i aby nie przyszło to dla mikogo 
z trudnością przed tem świętem odrobić ten 
dzień, codziennie po jednej godzinie. 

Do punktu drusiego zabrał głos tow. Drew- 
niak, który przedstawił potrzebę wyboru dele- 
gata do rudy robotniczej jak również potrzebę 
|pł cenia podatku partyjnego; po wywodach 
| przystąpiono do podpisania deklaracyi na rzecz 
|podatku partyjnego i wybrano jednogłośnie do 
|rady robotniczej tow. Drewniaka. 

I Do punktu trzeciego przedstawiano potrze- 
lbę przedłożenia memoryału pracodawcom z 
iądaniem podniesienia płscy cd 15 maja w 
którym to czasie mija trzy wiesiące od ostatniej 
repuiacyi piac. W tej sprawie zabierali głos Kal 
A*iniar ki, Hornosta, Klimek, Jakobi. Uehwalo 
no przedłrżyć żądania poniesienia płacy lak 
„łygodnowych jak i sziukowych o 50 proc. 
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8 „DZIENNIK LUDOWY" Ni, 1096. 
B Fe ca Fa codziennie o godzinie 7:30 wieczór. — Sidi król granatów. — Dagmar i Gansen, bes Regeans Scott and Brown 
Lt TORRT teńce. Rolonge ameryk. akt. atletyczay. Kowalska, Rela, Stanisiawski, Tribollo, boris. „Ma otarcie łez" farsa 
e W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7-30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru Š. Gabryela, uł. Legionów 3. 


Kamunikaty. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY ! W niedzieig 
dnia 14. bm. odbędzie się ogólne zebranie roho- 
tników szewskich o godz. 10. przedpołudniem w 
'okalu Rady PPS. Rynak 8. Na porządku dzien: 
nym: 1) 1-szy Maja; 2) Sprawa ucnwaienia cen 
nika; 3) Wybory do Rady Robotniczej. — Jawcie 
się licznie I ZARZĄD. 

WYCIECZKA NAUKOWA DO ANOTOMII 
przy ul. Piekarskiej 52 odbędzie się staraniem 
Upiw. lud. w niedzielę o godz. 11-tej przed poł. 
Punkt zborny o 1045 przed poł. przed instytu- 
tem Zwiedzanie muzeum. 

WiEC OGÓLNY PRACOWNIKÓW KOLEJO- 
WYCH odbędzie się w miedzielę dnia 25. kwie- 
tnia 1920 r. o godzinie 10-tej rano w podwórzu 
„Grażyny przy w. Leona Sapiehy z porzą- 
dkiem dziennym: Wypowiedzenie się pracowni- 
ków kolejowych w sprawie ustaw'e © mtitaryzacyi 

MURARZE I CIEŚLE! W nredziełę o godz. 
10 przed poł. w lokalu Stowarzyszonia Ctowa 
6. odbędzie się zgromadzenie w sprawi: wyb- 
rów do Rady Robotniczej i święta 1-go Maja. 

SEKCYA OŚWIATOWA ZABAWOWA Zwią- 
zku zawodowego pracowników kolejowych urzą- 
dza kv soboię dnia 24 b. m, w Sali własnej Gro- 
decka 69. Zabawę taneczną. Początek o godz. 
8 wieczór, Muzyka salonowa. 


BACZNOŚĆ GISERZY! Strejk wybuchł w spół- || 


ce „Ajax“ z powodu odrzucenia żądań robom- 
ków. 

Przesirzega się wszystkich przed przyjmo- 
waniem tam pracy. 

METALOWCY TOW. PARTYJNI! wybory do 
Rady Roboiniczei odbędą się w niedhiełię 25 o 
godz. 10-tej przed południem Ormiańska 31, 

KOŁO AMATORSKIE BAFLARZY we Lwo- 
wże urządza w niedzieię 25 icwiplnia w lokalu 
własnym przy ul. Zielonej |. 7. Przedstawienia 
amatorskie z programem. 1) „Pobłażliwy komí- 
sarz“, kom w 1 ake; 2) Mono!ogi; 3) „Miłostki 
ułańskie , kom. ze śpicwami w 1 akcie. Począ- 
rek o godz. 7-mej wiecz, 

WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Kółko 
zabawowe drukarzy iwowskich w niedzielę 25. 
kwietnia o godz, 7. wieczorem. 

PIEŚNI ROBOTNICZE, a m:anowice: „Czer- 
wony sztandar, „Pieśń pracy“; ;;Marsylianka 
robotnicza”, „Gdy naród do boju“ i ;;Niech ży- 
je pierwszy Maja!“ wyszły makładem Ludowe- 
go Tow. Wydawniczego we Lwowie i są də- 
nabycia po 1 mk za sztukę. Przy większym od- 
biorze odpowiedni opust. 

Broszurzę tę poleca się organizacyom po- 
fitycznym i zawodowym z okazyi nadchodzące- 
go Święta 1-go Maja do masowej kolporaży. 
Zamówienia nadsyłać należy do Lud. Tow. Wy- 
dawniczego we Lwowie, uł. Sykstuska 21. 

c= | 
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WYBORY DO KONSTYTUANTY ŁOTEWSKIEJ. 

DYNABURG 23. kw. (Pat.). Ogłoszono wyniki 
wyborów do konstytuanty łotewskiej na Inflan- 
tach polskich. Największą ilość głosów otrzymała 
łotewska lista Nr, 19, które; agitatorzy obiecywali 
zniszczenie dworów i podział ziemi bez wyna- 


grodzenia dotychczasowych właścicieli. Pomimo 
braku jakiejkolwiek agitacyi lista polska otrzy- 
mała w niektórych gminach b. poważną ilość 
głosów. W samym Dynaburgu lista polska otrzy- 
mała największą ilość głosów t. j. 1590. Nastę- 
pnie największą ilość głosów otrzymała lista sy- 
ońska, która zdobyła 791 głosów. Lista łotew- 
ska Nr. 5. w samym Dynaburgu zdobyła załedwie 
820 głosów. 
-o~ 
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Kapelusz "Waldy poszukuję "e wuja 


rodem z Lu- | 
baczowa, Michała Husaka, 
który „mieszkał dawniej u 
Jana „Kowala we Lwowie 
przy uł. św. Łazarza l 9. 


przedwojenny zupełnie nowy! 
firmy Hückel Nr: 52 oka- 
zyjnie sprzedam. — Wiado- 


mość w Adminisracyi, 
© są st wą truskawek przed 19-tu laty, który wy- 
SYdZEBWI i cy. szych do Kołomyi. Ktoby 
lorowych irysów do nabyciajkoSiadał o mm wiadomość 
u K. Zelaszkiewicza, Lwów,|ficzy tonieść pod adresem: 


uł. Ubocz 3. 4dam tusak Lwów, ul. św. 
AE. Marcina L 43. 

i „Kramera BENIO 
Fortepian Aly 1! a 
ukazy;nie Szeptyckich 6. i z kuchnią 

: e m pekaje możliwie 
i blisko tramwaju poszukuję 
Dziewczynkę |zaraz do wynajęcia za po- 


do szycia przyjmę za wy-lśrednictwo wyńnagrodzę. — 
nagrodzeniem. gło n 
ul św. Józefa 2. I p. (ganeka Dziennika Ludowego" pad 
1a prawo). „Zaraz*. S 3725 


PIECZĘCIE kauczukowe i metalowe wy- 


konuje po najtańszych cenach 


Jtowrmiz. wies Meke Giaserpian 


Syketxnkea 2. I9 
weneryczne, skórne, zasiarzałe — 


ZEBROBY leczy spascoyalista cdr. 


BE EŁIGCE. ulica Wałowa 1 2l. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
pałuaniem, 872—26 


Byly Glow Kliniki wiedeńskiaj 
Dr. MICHAŁ SALE ETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
` od 2—6 Lvrów, Sykstuska 17. 
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WEROROÓW OGROGOWEJ 


WY kawiarni 


MITAD BOJ 


{asai Miikneluschz — ul Kopermiża |. 1.) 


codziennie KONCERT orkiestry salonowej — Punkt 

zborny Swiata pizemysiowo-najtuwego i kupieckiego 

na |. piętrze. Wyborna prawdziwa KAWA, 
CHŁOJNIK!I i inne NAPOJE najlepszej jakości. 


placę za aparal 
zęków sztucznych starych i połamanych 
——— Kupuje również zęby pojedyńcze. ——— 
dl „. Hoteli „Grand* pokój Nr: 16. 
10): ——— ul, Legionów. ——— 
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Przyjmuję ol 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 
„Jeszcze tyle kilka dni! 
IL PŁEOETETZTE" możę V: 5 r 
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vw ezO i płaszcza 


keowery, używane kupuję 


oraz przyjmuję takowe do naprawy 


w. RESEZXMANN. 


ul. Akademicka 26. Mia 


Lwów,jZgłoszenia do Auministracyi | § 


DEO NABYCIA = z 
w Drukarni Ign. Jaegera 
we IL WOWiE, ul. Sysitusita 33. 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego bolu 


ETTINGERA BALSAM NA ODCISKI 


Cena flaszki z pędzelkiam Mk. S:Z0 
Skład i wyrób: 


APTEKA M. ETMAGERA LAON, PLIC BRŁUCWRSAĆ 


WAŻNE DLA SŁOCHÓCZÓW PRAWA 


Niebawem opuści prasę nakindem Tow, 
Biblioteki Słucnaczów Prawa i 
Prof. CZYHLARZA 


Itylicye Prawa rzymskiego 


tium. Franciszka Witkowskiego. 
M Najlepszy ten podręcznik uniwersytecki, obejmu. 
4 jący csłoksztajt prawa rzymskiego, zamawiać mo- 
żna w Tow. Biblioteki Słuchaczów Prawa we Lwo- 
wie, Małeckiego 9. — Cena 1 egz. Mk. 95, gla 
członków Mk. 80. P. T. Księgarniom odpowiedm 
opust. — Konto czekowe /. K. O. w Warszawie jg 
nr. 143.5.0 


ik Oe o tewi 4 


Miydła toaletowe! F 


w wielkich ilościach poleca hurtownie 


ra Miichał Fackel 


LWw>w, Kazimierzowska <æ, 
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kalnerya mfy „DROS“ w Drotetyci 


poszukuje 


cestylatora 


kawalera do destylacyi krajowej. Płaca jakoteż aprowi- 
zacya według norm drohobyckich. — Zgłoszenia tamże. 


RERUORERSKKZRGRKOGZOGAGGZANZEENUG. 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Lygmunta Pekelmanna 


wyksnuje wszelkie roboty weatug 
najnowszych systemów 


Lwów, Razimierzowska 17, pasaż. 
Wororzezenozzezcczoszazeznanzzana 


Tasiemki do bucików! 


prawdziwe nicianne w wielkich 
ilościach poleca hurtownie 


Fa Michał Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska I. 3. 
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BRERCENZKE asasan 


aasztozowzniayó 


CENNIKI HOTELOWE 


Zast. nacz. red. 1 redaktor odpowiedzialny: JAN 


SZCZYREK. Drukiem A. Golimana we Lwowie, Sykstuska 19. 


